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Pogrom armji abisyfiskiej
Negus i Mussolini skłonni do rokowa)? pokojowych

R ZYM , 4. 3. Kom unikat o f ic ­
ja ln y  nr. 145.

Bitwa w  Tem bien była  w peł­
nym noku, k iedy o św icie 29 lu ­
tego  drugi i czwarty korpus arm ji 
w łosk ie j zaatakowały w  prow incji 
Sciro s iły  rasa Im ru, jedyną 
?.rmję n ieprzyjacielską jeszcze 
nietkn iętą na fron c ie  ery tre j- 
skim. W alk i bardzo za jad łe trw a­
ły  od 29 lutego do 2 marca. N ie ­
p rzy jacie l zam knięty od północy 
przez czw arty  korpus arm ji, a od 
wschodu przez drugi, po za ja ­
dłym oporze, poniósłszy w yjątko­
w e straty, ustąpił przed atakiem 
drugiego korpusu arm ji. Grupy 
uciekających sk ierow ały f ię  ku 
rzece Takaze, bom baidowane i 
ostrzeliwane z karabinów m aszy­
nowych przez lotników'.

Z chwilą odniesienia zwycię­
stwa w  prowincji Scire załamał 
się zupełnie cały abisyri»ki front 
północny. Z czterech armji abi- 
syńt-kich, które cesarz Abisynji 
zmobilizował groźnie, kierowany 
złudną nadzieją na zwyciężenie 
sił zbrojnych w łoskich i na za­
hamowanie pochodu cywilizacji, 
istnieją tylko godre pożałowania 
re sztki, zmii rzające w  ucieczce 
ku południowi.

O C E N A  M ARSZ. B A D C G L IO
Marszałek Badoglio złożył 182 

dziennikarzom następujące o- 
św iadczenie:

Bitwa jest skończona. Obecnie 
trwa tylko pościg. Nieprzyjaciel 
ucieka na połuanie Po raz pierw­
szy w  dziejach wojskowych A b i­
synji żołnierze abisyńscy w  u- 
cieezce rzucali bron, 150-fysięcz- 
na arm ja atisyriska na froncie 
północnym nie istnieje już jako 
wojsko

Zapytany przez przedstaw icieli 
prasy o dalsze zam iary, marsz. 
Badoglio  odpow iedzia ł: Czekam
na ukazanie się. nov’ego p rzec iw ­
nika Ab isyńczycy usiłu ją cofać 
się, ale bije się ich wszędzie. 
T o  już nłe jest wołna, to je3t 
polowanie.

O dpow iadając na pytanie, du- 
tyctąca « o b y  negusa, Badoglio 
ośw iadczy ł: „N ie  wiem, czy ce­
sarz spraw uje głów ne dowództwo 
r.ad całością wojska abiayńskie- 
go. Gdyby to jednak istotn ie ir.ia- 
lo m iejsce, nie można go nazwać 
zręcznym  strategiem .

B L IS K O  40.000 P A D Ł O  W  BOJU

Straty Abisyńczyków  obliczane 
są na 35.000 ludzi Jońców w zię­
ło 1500. W łos i s trac ili około 2000 
zabitych i rannych.

W  o fensyw ie w łoskiej brało 
ogółem udział 120.000 żołn ierzy.

Ab isyńczycy w a lczy li z niesly- 
< hanem mestwem. lecz bohaterska 
waleczność żo łn ierzy  w łoskich i 
znakom ita organ izac ja  techn icz­
na arm ji w łosk iej opór ten prze­
zw yciężyły .

R O Z B ITE  AR M JE
O praeb.egu b itew  w  prow incji 

Scire donoszą z A sm ary : Ras
Im ru dowodził dobrze. A b isyń ­
czycy w a lczy li n iezwykłe meżnie. 
chw ilam ' baterje włoskie m iały 
p rz e ć  wnika przed sobą w odleg­
łości 10 metrów od lufy dział.

Rozbite w  trzech b itwach  arm ie 
abisyńskie lic zy ły  120 do 1"5 ty ­
sięcy ludzi. Z poszczególnych do­
w ó d có w  ras Sej'um, jak  donoszą 
źródła angielsk ie, za trzym ał się 
w  jed rM  z jaskiń  w  południo­
wym Tem bien ic. Ras Imru, jak  
donosi korespondent Reutera, 
zdołał w otoczeniu kilku swoich 
pomocników schronić się na dra­
g i brzeg rzeki Takaze. Za nim 
podąża rozproszona arm ja, którą 
przy  forsow aniu  rzeki lotn icy 
w łoscy prażą z karabinów maszy­

nowych. P rzy  niektórych p rze j­
ściach przez rreke leżą jakgdyby 
tamy z cał ludzkich.

N A  P O Ł U D N IU
O froncie  południowym urzę­

dowych w iadom ości dziś nie by­
ło, jednak n ieo fic ja ln e  źródła 
włoskie donoszą, że gen G ro-'an i 
rozpoczął nową o fensyw ę prze­
ciw  jedyn e j n ietkn iętej arm ji 
abisyńskiej rasa Nasibu, k ieru­
jąc atak na D zidżigę, lla r ra r  
i kolej D żibuti —  A dd is  Abeba.

O R Ę D ZIE  N E G U S A  

A D D IS  A B F B A , 4. 3. Z okazji 
święta" muzułmańskiego Kurban-

Kaoslosze i uapM wrtwi 
J. MŁODKOWSKI

Plac 1 Krzyży 18 
M «rs*a łkow «k j >2

b ^ ra ra  odczytano dziś na zgro ­
madzeniach orędzie cesarza na­
stępu jącej treśc i: „W o jn a  dopie­
ro teraz się zaczyna. W szyscy 
zdolni do noszenia broni pow in­
ni udać się na fron t dla obrony 
ojczyzny. N ie  w ierzc ie  włoskim  
opowiadaniom  o zwycięstwach i 
stratach, albowiem , gdy W łos i 
zab iją  dwóch Abisyńczyków , 
ośw iadczają, że zn ieśli całą dy- 
\v izję abisyńskn.

R O K O W A N IA  PO K O JO W E
L O N D Y N , 4, 3. Z Add is Abeby 

donoszą: Półurzędow o zapew nia­
ją, że w ładze centralne obecnie 
naw iązały ponownie kontakt z ne­
gusem, A p e l pokojow y L ig i N a ro ­
dów przekazany został npgusowi 
drogą lotnicza,

A D D IS  A B E B A , 5.3. (F A T ) .—  
Odpowiedź negusa na apel kom i­
tetu 13-tu ma w yrażać zgodę na

podjęcie rokowań pokojowych', o 
ile  prowadzone one będą w  ra ­
mach L ig i N arodów  i w  duchu 
paktu L ig i. Jeżeli natom iast rząd 
n iosk i starać się będzie uzależ­
nić rokowania lub rozejm  od te­
go, by sankcje nie by ły  zaostrza­
ne, to cesarz nie zgodzi się na ro 
kowania.

L O N D Y N , 5.3. —  „D a ily  T d e -  
g raph " w  uwagach swego kore 
spondenta z Genewy przew idu je, 
że M ussolin i w yraz, zgodę na roz 
poczęcie rokowań w  Genewie, 
lecz stw ierdzi, że prowadzenie t l  
kich rozm ów .jest tylko m ożliwe 
wówczas, je że li uznane zostanie, 
że W łochy zatrzym ują kontrolę 
nad pewnem i obszarami A b isyn ji, 
chociażby pod postacią manda­
tów. Chodzi tu przedewszystkiem  
o obszary zdobyte orężnie przez 
wojska włoskie.

Król Belgii przyjął
na audiencji oolsk^go ministra

Prosto z Mostu
Już się ukazał z druku 10 (64 ) nu­

mer tygodnika literacko - a rtystycz­
nego „Prosto z Mostu", który p rzy­
nosi fragm enty niepublikowanej _ lo- 
tąd korespondencji Orzeszkowej i 
Prusa, w iersze satyryczne K. I. Gał­
czyńskiego „Pkumb.-ja w  tom aci*" i 
\. M. Świnarskiogo „Pochwal i  sno­
ba", artykuły W l. W oiert.i „P isarz, 
czytelnik i książka", A l. Krasiem e- 
ekiego „Starupolsk i satyr; w  przed­
niej s traży" J Gajkowskiego ,.Bul- 
liakowe dziełu", Szcz. Kr-niKiego 
„Tw órcy  czy epigoni". W  dals ;ym 
ciągu odpowiedzi na aiJdelę ..Jaką 
najciekawszą k iążkr przeczytałem  w 
r 1985?" odpowiedź A do lfa  Fowa- 
ezyńskiego i M . P,aseckiego; p „za- 
tem ciąg dalszy powiaśei J. Knaelew 
s kiego „Pow rót’ ', T. Kowalskiego

Prawdz.wy p rzy jac ie l", fe lje tón  W  
Wasiut; ńokiego, oraz recenzje, kr >- 
niki orzcrlad  nrasy, margines Ud.

B R U K S E LA , 4. 3. D ziś raao 
mm. Beck udał się w  tow arzj stw ie 
posra Jackowskiego na Zamek 
króla.

W  sali aud jencjcna ln tj król 
B elgów  Leopold I l l - c i  podszedł do 
m inistra Becka i ser łeczn ie uścis­
nął mu dłoń, Król roUł na pier­
siach Krzyż Walecznych z dwoma 
okuciami Wskazując ten order, 
król Belgów oświadczył, iż jest 
bardzo dumny z posiadania pol­
skiego odznaczenia wojskowego. 
Przypom niał, iż otrzym ał K rzyż 
W alecznych  kilkanaście la t temu, 
jeszcze jako następca tronu, s rąk 
m in istra Be:ka, ówczesnego puł­
kownika.

Rozm owa króla Leopolda z min. 
Beckiem trw a ła  godzinę.

P R Z Y JĘ C IE  W  R A T U S Z U

B R U K S E LA , 4. 3. N a  ratuszu 
w Brukseli, k tóry  je s t  perłą a r­
ch itektury flam adzk ie j, odbyło sie 
p rzy jęc ie  na cześć m in. Becka i 
p. Jadw ig i Becków j j ,  wydane 
p r& z  burm istrza Brukseli £. Ma- 
xa.

W IZ Y T Y
M in istrow i Beckowi złożył w izytę 
Pau l Hymans, b m in ister spraw 
zagran icznych  B e ig ji, obecny m i­
n ister sianu i członek rady m in i­
strów .

Generał belg ijsk i baron W ahl,' 
p rzybył do poselstwa i v fęczy ł 
min. Beckow i szereg  wspaniale 
wykonanych fo to g ra fij,  w idoków  
i zabytków h istorycznych  B e lg j), 
w  celu przekazania ich oddzia­
łom wojska polskiego, których byt 
gościem .

P. min B^ck p rzy ją ł rów n ież 
w poselstw ie polskipm przedstaw i 
cie li w ychodztw a polskiego w  Bel 
g ji i w  K sięstw ie  Lukscmbur 
skiem.

B A N K IE T

Izba handlowa poU,ko-beIgiiska 
i T -w o "przyjaźni po lsko-belg ij­
skiej w yda ły  na cześć min Becka 
w iclki bankiet. Podczas brnkietu 
prezes Izby handlowej Tbeunis 
wzn iósł toast na cześć prezyden­
ta Ignacego M ościck iego, poczem 
mm. Beck wzn iósł toast na cześć 
króla B elgów  Leopolda I ll-g o . 
OdDOWiadając na przem ówienie 
p Theunisa. min. Beck podkreślił 
doniosłą ro lę kap ita łów  b e lg ij­
skich, która w  po'skich przedsię­
biorstwach je s t szczególnie cen io­
na i życz liw ie  w idziana.

Min. Beck
o po lsk ie} p o lityce  

zagran iczne}
B R U K S E LA , 4. 3. V/ poselstwie 

poj3kiem odbyła się kon ferencja  
prasowa dla przedstaw ic ie li p ra ­
sy b e lg ijsk ie j i polskie!.

W yraziw szy  podziękowanie pra­
sie b e lg ijsk ie j za serdeczne p rzy­
jęc ie , min. Beelr m ów .ł: —  O fic ­
ja ln e  podróże stały się w  naszych 
czasach jednVm z coraz częściej 
używanych instrum entów po li­
tycznych P ozw a la ją  one mężom 
stanu różnych k ra jów  naw iązać 
bezpośredni i osobisty kontakt, 
jak  rów n ież w ym ien iać opin je 
i in form acje co ao problem ów po­
lityk i m iędzynarodowej. Żyjem y 
w epoce, w które j ca ły  postęp

techniczny zb liża ' na jbardzie j od­
dalone kraje, dopom agając w  ten 
sposób do um ocnienia poczucia 
solidarności m iędzynarodow ej. Z 
drugie j strony obecna chwila po 
lityczna stawia nas wobec kryzy­
su systemu współpracy między­
narodowej, przyjętego po wielkiej 
wojnie.

W  tych warunkach PuLka  sta­
nęła na stanowisku, i i  wszelk i 
wysiłek, da jący w  rezu ltacie na­
w et częściowe uspokojenie, po­
w in ien  być traktowany jako słu­
żący spraw ie ogó lnego pokoju i 
jego  umocnieniu Rząd oolski, 
nie uchybiając w  niczem swoim 
poprzednim zobowiązaniom  w o­
bec swoich sojuszników, dążył 
przedewszystkiem  do uregulowa- 
n.a swoich stosunków z dwoma 
najw iększym i sąsiadami, t. zn. 
Zw iązkiem  Sowieckim  i Rzeszą 
N iem iecką. Układy, zev ’arte z te- 
mi dwoma krajam i, w ytw orzy ły  
na granicach Polsk i stan n iea­
g res ji i s tab ilizac ji po litycznej, 
co uwzględn ia jąc don oslość 
trzech partnerów , zdecydowało 
w  zupełności o pacy fikac ji sto­
sunków m iędzynarodowych w 
Europę wschodniej i oddało do­

niosłe usługi spraw ie pokoju eu­
ropejsk iego.

Rząd polski, oparłszy sic na 
te j trw a le j podstaw ie sw oje j po­
lityk , mozo rozw ijać  konieczne 
w ysiłk i celem  rozszerzen ia pola 
swej działa lności m iędzynarodo­
w ej. S tara się on przedewszyst- 
kiem zacieśnić węzły' przyjaźń", t 
krajam i, które —  podobnie jak 
Polska —  nie należąc do żadnej 
grupy m ocarstw  o n ieogran iczo­
nych interesach, p o tlada ją  je d ­
nakże stanowczą w o lę  utrzym a­
nia w łasnej n ieza leżnej polityk i 
m iędzynarodowej. B elg ja  bezwąt- 
pienia należy do te j kategoi i 
państw, pełnych prześw iadczenia
0 swej w artości w ew nętrznej. 
W ierzę, iż  w łaśnie te okoliczno­
ści, łącząc się z często analogicz­
nym rozw ojem  liis to r ji obu kra­
jów , pozwoliły ' m i stw ierdzić  we 
wszystkich rozmowach, jak ie  mia 
łem zarówno z prem ierem , jak
1 innymi w ybitnym i przedstaw i­
cielam i życ 'a  belg ijsk iego, całko­
w ite  wzajem ne zrozum .M e. 
Stwierdzam , iJ w ęzły, które od- 
aawna ju ż tak blisko łączyły 
nasze kraje, jeszcze bardziej sie 
zacieśniły.

‘ \ Fzezvae»l w Wiśle
bawi na wypoczynku

K A T O W IC E , 4. 2. (P A T . ) .  —  
Dziś rano przybył na w ypoczy­
nek do W is ły  p Prezyden t R. F .  
prof, I. M ościcki z małżonką. Ra­
zem z p. Prezydentem  przybył p. 
w iceprem jer i m in ister Skarbu, 
inż. E. Kw iatkowski.

N a  dworcu kolejowym  w  W i­
śle pow ita li p. Prezydenta w o je ­
woda dr. Grażyński, gen. Mond, 
jako zastępca dowódcy O. K ., da­

lej kompanja honorowa 21 dyw i­
z ji p iecnoty oraz dowódcy puł­
ków 21 dyw izji. Na dworcu usta­
w ił się szpaler dzieci szkolnych, 
które odśp iew ały szereg pieśni.

Po pow itaniu  p. Prezyden t od­
jechał do zameczku. W artę  zacią­
gnął p. S trzelców  Podhalań­
skich

P ow rót min, Kw iatkowskiego 
spodziewany* jes t w  niedzielę.

■PoBsko -so w ii eki
układ handlowy na 1936 r.

D zis.a j podpisany został w  W a r­
szaw ie układ handlowy’ polsko- 
sowiecki na rok 1935.

W  myśl zaw artego układu P o l­
ska otrzym ała kontyngent w yw o­
zow y do Sow ietów  w  wysokości 8 
m flj. złotych. W ta a ry  w yw iezione 
z Polsk i do Sow ietów  m ają być 
regu lowane gotówką.

Sow iety otrzyrm aly cały szereg 
zniżek celnych na artykuły so­
w ieckie, przeważn ie surowce, jak :

ryby, fu tra, ruda żelazna, tytoń 
i t. p. Polska w rw o r i do Sow ie­
tów, jak  wiadomo, p -zew atn ie  
maszyny roln icze, obrabiarki do 
m etali. P rzew idziany  je s t rów nież 
w yw óz do Sow ietów  pewnej ilości 
w yrobów  w łókienniczych z okrę­
gów  łódzkiego i białostockiego.

N a  poczet kontyngentu 8 m ilj 
złotych Sow iety poczyn iły  ju ż  w 
Folscc dość poważne zamówieniu

Gudłużenle i emerytury
N acze lne  te m a ty  obrad  u rzę d n ik ó w

W  dniach 8 i 9 bm. odbędzie się 
w  W arszaw ie  zjazd delegatów  sto- 
warzy szenia urzędników państw o- 
wycn. Poza  sprawam i w ewnetrz- 
no-organizacyjnem i omawiane bę 
dą na zjeździć  aktualne kwestje, 
dotyczące stanu urzędniczego.

Jak słychać, jedno z pierwszych 
m iejsc w  obradach zjazdu zajm ie 
sprawa oddłużenia urzędników 
państwowych oraz kw estja eme­

rytalna N a  tem at obu tych za­
gadnień przeprowadzona będGe 
dyskusja i uchwalone rezolucje, 
które przedłożone będą czynnikom 
rządowym. Z jazd  w ypow iedzieć 
się ma za szynką akcją Oddłuże­
nia urzędników państwowych o- 
raz za pow jotem  do przep isów  
dawnej ustawy w  dziedzin ie za li­
czania !a t do w ysługi em eryta l­
nej.

O b y u ra te i T o m s k i
wśród ko lporterów  fałszyw ego bilonu

W  wydziale 111 karnym Sądu 
O kręgow ego w  W arszaw ie, zn a j­
dzie się w’ b. ni. jeden z na jw ięk ­
szych procesów la lszersk ich  osta i 
nich czasów. Doręczony został 
akt oskarżenia członkom, bandy 
fa łszerzy  i ko lporterów  podrobio­
nych monet 5 i 10 zlotowych.

Do bandy tej należało 13 osób 
z n iejakim  W acławem  Ruppą, 
w ielokrotn ie 
recydyw istą, 
bandy był zamożny ziem ianin Ct. 
K ra jew sk i, w łaścicie l majątku w 
pow,ecie warszawskim  Wśrud

oskarżonych znajdu ją  się rów ­
nież 3 kobiety’, z n iejaka M arją  
K ilów ną na czele, która kiorowa- 
la kolportażem  fa isy lik a tów  w  
warszawskich sklepach i na ta r­
gowiskach.

W  ręce w ładz wpadły duże za ­
pasy podrobionych m onet w iiosci 
kilku tys ięcy sztuk Rozprawa 
przeciwko fa łszc izom  rorpoczr ie

karanym fałszerzem  &ję w- dniu 26 marca. 
Jednym z członków

2 ? n a  s t a r s z a  o  TIS

Kapitan został nafeonefaueni
Po rozw odzie —  skarga o al menty

T m kapitan S. jako m iody stu 
drnt poznał dużo starszą od sie­
bie, Ło o ts łat p. K  Zarówno 
m łody wówczas student jak  i p.
K  zna jdow ali s ię w ciężkich w a ­
runkach m ateria lnych, jednak sy­
tuacja pani K była  nieco lepsza 
i po krótk iej znajom ości oboje za 
w ari! zw iązek małżeński. P rzy  
pewnej pomocy pani K . udało się 
panu S. skończyć uniwersytet.

Mimo. że pan S. zdawał sobie 
dokładnie sprawę, iż  m ałżeństwo 
jego  nie może być szczęśliw e, to 
jednak zn iew olony pomocą m ate­
ria lną, zdecydował się na maiżeń 
stwo. Po jak im ś czasie jednak 
m iędzy małżonkam; w yn ik ły  n ie­
snaski spowodowane zdaniem  pa 
na S. r.iew laaciwem  postępowa­
niem pani K. To  doprowadziło do 
rozejśc ia  się m ałżonków. Ponic 
waż pan K  rozum iał, że przepro 
wadzenie rozwodu w  Kościele 
Rz. - Kato lick im  napotka na bar­
dzo poważne trudności, postano­
w ił zm ienić wyznanie, i przeszedł 
na mahometanizm. Odbyło się fo r
malnc w yznan ie w ia ry  mahonie- !ia /ostała częściowo prowiantura 
fańskiej przez pana I\. przed muł staiku. Straty wynoszą około 1000 zł.

lą  warszawskim , a późn iej o rze­
czony został rozwód, Tan S „ któ 
rv  w m iędzyczasie w stąp ił cio woj 
ska i uzyskał nom inację na kap i­
tana. zaw iadom ił o wszysthiem  
w ładzo wojskowe, które poczyna­
nia jego  zaakceptowały.

To pewnym  czasie kapitan S. 
wstąpił po raz drugi w zw iązk i 
małżeńskie, na co rów n ież uzy­
skał zezw olen ie  w ładz w ojsko­
wych.

Obecnie p ierw sza żona pana ka 
p itaaa S. sta je na stanowisku, że 
w obliczu K ościo ła  R z - K a to lic ­
k iego drugie m ałżeństwo je s t  nie 
ważne, a w  dalszym ciągu trwa 
p ierwsza i żąda od Sądu 0!ł"etro-

w egc zasądzenia na je j  rzecz do­
datku jak i pobiera kapitan S na 
żonę. tytu łem  alim entów, przed­
staw ia jąc zaśw iadczenia stw i-'- 
czająca, że. znajdu je sie w* cięż 
k iej sytuacji m aterja lnej.

Sąd na wniosek pełnomocników , 
obu stron, postanow ił dopuścić j ków Kasy dwie 
dowód z przesłuchania św u dków  również sprawę

Z Kasy Literackie]
Na odby-t-em w  tych dniach *wo- 

icm posiedzenia Kom itet Kasy Lite- 
-nckiej po załatw ienia bieżących 
spraw administracyjnych, rozpatry­
wał stale napływająre poctaai* o 
pożyczki i zapomogi. Przyznano 
uwom członkom pożyezk i w sum i* 
łącznej 6óo zł.; uregulowano przepi­
sowo rachunki z Kasą jednego człon 
ka zm arłego oraz drugiego, który 
wystąpił z grona uczestników, udz.c- 
lono drobna zapomogę jednorazową 
literatow i niezrzeszonemu ; ze wzglę­
dów statutowych odpcweuzianp Od­
mownie i na jedno podanie o doić 
znaczną pożycałtę Frryjęto na człen- 

osoby. Załatwiono 
bezpłatnego pobytu

na okoliczności n iew łaściw ego 
cbowyw ania się pani K.

za ; letpiero dla paru członków Kasy.

Warszawska giełda pieniężna
w  d n k  5 m arca

Pożar na staiku
w to sK im  w  Gdyni

GDYNIA, 4. 3. Na statku włoskim 
Puzzuoli", ładuiącvm węgieł przy 

nadbizeźu Śląskiem, powstał pożar w 
magazynie prowiantowym. Portowa 

j straż pożarna ogień ugasiła. Zniszczo­

ne* izy : B elg ja  89.55; Holandja 
360.90; Knpenbnga 117.03: Luirdyn
26.22: N ow y Jork (kabell 5.25kj;
Paryż 35.01; P ra ga  21.96; c zv.dj- 
carja  173.30; StokHolm 135.20; JIc- 
dryt 72.58.

Obroty dewizam! średnie, tenden­
cja  niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych k.z4; rubel 
złoty 4.77; dolar złoty 3.99,k ; gram 
czystego złota 5.0244; marki niem. 
146.75; fu n ty  ang. 26.21 

j Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 68,00 (odcinki po 5000 
zł.) 63,25 (w  proc.j;^ 4 proc poż 
państwowa dolar 52.60; 6 proc. poż. 
dolarowa 76-50 (w  p roc .); 5 nroc. 
poż. kolejowa 57.00; 8 proc L  C. 
Banku Gosp. K ra j. 94,00 (w  proc.); 
8 proc. oblig. Banku Gosp K ra j. 
94.00 (w  p roc .); 7 proc. L. Z. Banku 
Gosp. K ra j. 83.25; 7 proc. oblig.
Banku Gosp. K ra j 83,25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94,00; 7 proc. L.
Z. Banku Rolnego 83,25; 8 prac. L
Z. Tow . kred. przem. poi. funt. 91.75 
(w  p roc .); 4,5 proc. L . Z. ziemskie 
serja V  45,50; 4,5 proc. L. Z 1'ozc 
Z. Kred. Berju L  40.75; 4,:* proc. K

’ j Z. Po z n. Kred. Sfrjn. K  42.25; 5
p re n u m e -a ty  na m ie s ią c  m a rze c  r. b. P . P .p ™ . u  z. m wars-zawy hms r )
U. 3  .  . . . 54.50’ 5 pro<. L. Z. m. Łodzi (1938
P r e n im e ia to r ó w , za leg a  jących  z  o p ta tą  p re - ..) 48X8.
purr.eraty , p ro s im y  o w o ła c f.fu e  n a leżn o śc i p*braukcutoti ic m ' wipop

*9.00; Norblin  40.60; Ostrowiec 25 00; 
.Starachowice 34 75.

Pożyczk i doi. w  obrotach p ryw at­
nych; 8 proc. poz. z r. 1925 (D ilio- 
nowska) 92.00 (w  proc.) 3 proc. ren-

A M i s M
aa

P ro s im y  P .P .  P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie

do d n ia  7 m arca,, a b y  unlS<nąc p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .iy w ;

*

ta ziemska '1000 zł.) 5S.25; 3 ?r«c. 
noż. prem budowlana.

GIEŁDA Z B 0 Z 0 W A
Nutowano za 100 kg. pszenica Jed • 

nobla 21.50— 22,00, pszenicr * b i«a  ■ 
na 21,00— 21,5o, żytc 1 ttanaan 12.15 
— 13.00, żyto Il-g i ttandart 42,51 
— 12,75, owies I-y su 14.25— *4.50. 
1-A t J-1.75— 15,00, H-gi st. 14,00— 
14.25, jęczmień browarny lć.25— 
16.76, jjcz. I I  gnt. 15—15,25, I I I  
gat. 14.7R- 15, gat. TVT-ty 14.50—  
J1.75, groch polny 18—19 grach  
V'Ctoria 3o- -32, r’yka 2.1.30— 22.50, 
peluszka 22.50— 23.50, eeradeia poci w. 
ozyszcz 22—23, łubin niebieski 9,0o 
— 9.26, żółty 11.50— 12,00, rzepak 
zimowy 40.60— 41.50, rv*piK zimowy 
39.50— 40.50, rzepak letni 39-óu— 
40,50, rzepik letni 4u,uu—41.ta», sic- 
mic lniane b. 33.50— 3-* 30, korugSyoa 
czerwona sur bez ^r. kan 115— 130, 
CO— 70. o czyst. 97 p/ot 40— 100, 
o czyst. 97 proc. 160—170, biaia sur. 
mak nieb. bez obrotów 64— 66, mą­
ka pszenna gat. I-wzy wyciągów; 
34— 36. gat. L A  32— 34, I-B 31—82. 
T-C 80— SI. I B 29—30, I i-A  28— 29, 
JT-B 26— 28, 1I-D 23.50— 24.50, I I - F  
22-50— 23-50, 1I-G 21.50— 22.50, pa 
stewna 14.50— 15.50, żytnia wyciągo­
wa 20.50— 21.50, gat. 1-szy do ">■ 
proc. 20.60— 21 oO, gat. I-szy do 60 
proc. 19.50— 20, gat, ll-g l 16— 17, 
razowa lu— 16.50, poślednia 12— 
12.50 otręby pzsenne grube 12.25 — 
12.75, średnie 11.25—U .00, miałk.e 
11.25— 11.50, żytnie 9— 9.25, kuchy 
lniane 16.75— 17.25. raepakowe 14 ob 
— 15, śruta sojo-c a 22— 22.50.


